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wspotczesnego jazzu.

Tekst: Joanna Sokolowska-Gwizdka , zdjecia: Jacek
Gwizdka (Austin, Teksas)

Chick Corea, konferencja prasowa podczas Festival International
de Jazz de Montreal, 2002 r., fot. Jacek Gwizdka

W lutym pozegnaliSmy wielkiego amerykanskiego pianiste
jazzowego i kompozytora, wielokrotnie nagradzanego,
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uwazanego za jednego z najwiekszych mistrzow jazzu w historii,
majacego wielu nasladowcow. Chick Corea (1941-2021) to
geniusz fortepianu, geniusz kompozycji, improwizacji i epoki, w
ktorej zyt. Byt jednym z pionierow kierunku w muzyce zwanego
fusion, taczacego jazz i rock. Jego muzyka wptyneta na jazz
latynoski, free jazz, a takze na jazz awangardowy i klasyczny.
Wypracowat charakterystyczny sposob grania, z wielka, wrecz
akrobatyczna biegtoscia postugiwat sie klawiatura fortepianu,
wykorzystat tez w petni mozliwosci instrumentow
elektronicznych. Razem z Herbie Hancockiem i Keithem
Jarrettem uwazany jest za najbardziej wptywowego pianiste
jazzowego drugiej potowy XX w. Kompozycje jazzowe takie jak
»,opain”, ,La Fiesta”, ,Now He Sings, Now He Sobs”,
»,<Armando’s Rhumba” czy ,Matrix”, to tylko niektore z jego
wielkich standardow, ktore tworza historie jazzu XX w.

Chick Corea, a wtasciwie Armando Anthony Corea, urodzit sie w
Chelsea w Massachusetts, na przedmiesciach Bostonu. Miat
wtoskie korzenie, jego rodzina pochodzita z Kalabrii i z Sycylii.
Ojciec - Armando byt zawodowym trebaczem, grat w latach 30. i
40. w Original Dixieland Jazz Band w Bostonie. Chick dzieki ojcu
zaczal grac na pianinie juz w wieku 5 lat. W wieku 8 lat zaczat
grac na perkusji. To zainspirowato go, alby fortepian potem
traktowac jak instrument perkusyjny. Uczyt sie tez pod
kierunkiem pianisty koncertowego Salvatore Sullo. To on
zapoznat Chicka z muzyka powazng i zainteresowat kompozycja.



Dorastal w okresie tzw. bebopu, czyli stylu jazzowego
powstatego w latach 40. na wschodnim wybrzezu Ameryki,
stworzonego przez Dizzy Gillespie i Charlie ,Bird” Parkera,
charakteryzujacego sie duzg swoboda interpretacyjna,
rozwinietg improwizacja i rytmika.

Czarny smoking, ktory Chick otrzymat od ojca w prezencie w
szkole Sredniej, odegrat, jak sie okazato, wazna role w karierze
muzycznej przysztego kompozytora. Wtedy bowiem zaczat
wystepowat w trio, ktore wykonywato muzyke Horace’a Silvera w
klubie jazzowym w Bostonie. W sktad trio wchodzit portugalski
trebacz Phil Barboza oraz kongista Bill Fitch, ktory zapoznat
Chica z muzyka latynoska.

Kariere zawodowa rozpoczat na poczatku lat 60. Podczas
wystepow na zywo czesto przetwarzat dzwiek swojego pianina
elektrycznego za pomoca urzadzenia zwanego modulatorem
pierscieniowym. Uzywajac tego stylu, pojawit sie w wielu
albumach Milesa Davisa. Jego wystepy na zywo z zespotem
Davisa trwaty do 1970 roku. Ostatni sktad zespotu oprocz
samego Milesa Davisa, to takie wielkie nazwiska jak:
saksofonista Steve Grossman, pianista jazzowy Keith Jarrett,
basista Dave Holland, instrumenty perkusyjne Airto Moreira i
perkusista Jack DeJohnette. Na poczatku lat 70. Chick Corea i
Dave Holland opuscili zesp6t Milesa Davisa i zatozyli wlasna
grupe free jazzowa, ktora nagrywata dla Blue Note i ECM. W



1971 roku Chick Corea zaczat koncertowac i nagrywac, m.in. dla
wytworni ECM koncerty solowe.

Zatozony w 1972 roku zespot ,Return to Forever” czerpat ze
stylu muzyki latynoamerykanskiej. I ten styl stat sie przez wiele
lat dominujacy w tworczosci Chicka Corei. Potem doszty
elementy rockowe i funkowe. W 1976 roku wyszta ptyta , My
Spanish Heart”, ktora taczyta jazz i flamenco.

W 1986 r. Chick Corea podpisat kontrakt ptytowy z GRP
Records, ktory zaowocowat wydaniem dziesieciu albumow w
latach 1986-1994. Jego zespot , The Akoustic Band” wydat w
1989 r. album ,Alive”, z udziatem John’a Patitucciego na basie i
Dave’a Weckla na perkusji. Oznaczato to powrot do tradycyjnego
trio jazzowego.

W 1989 r. Chick Corea i John Patitucci promowali swoja
plyte , Alive” podczas koncertu we Franfurcie nad Menem.
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Chick Corea, Frankfurt nad Menem, 1989 r., fot. Jacek Gwizdka
W 1992 r. Corea zatozyl wlasnag wytwornie ptytowa Stretch

Records.

W drugiej potowie swojej kariery zajmowat sie takze wspotczesng
muzyka klasyczna. Skomponowat koncert fortepianowy i
adaptacje swojego autorskiego utworu ,Spain” na petna
orkiestre symfoniczna - i wykonat go w 1999 roku z London




Philharmonic Orchestra. Piec lat p6zniej skomponowat utwor bez
instrumentow klawiszowych: jego pierwszy kwartet smyczkowy
zostat napisany dla ,Orion String Quartet” i wykonany na
Summerfest w Wisconsin w 2004 roku.

Corea kontynuowat tez nagrywanie albumoéw fusion. Jego album
,Ultimate Adventure” z 2006 r. zdoby! nagrode Grammy dla
najlepszego jazzowego albumu instrumentalnego.

Nowa grupa, , Five Peace Band”, rozpoczeta swiatowa trase
koncertowa w pazdzierniku 2008 roku. W sktad zespotu wchodzit
gitarzysta John McLaughlin, z ktorym Corea gral w zespotach
Milesa Davisa pod koniec lat 60. Do Corei i McLaughlin dotaczyli
saksofonista Kenny Garrett i basista Christian McBride.
Ogromne oddzialtywanie muzyki Corei dato sie zauwazy¢ podczas
retrospektywy w 2011 roku w Lincoln Center for the Performing
Arts w Nowym Jorku.

Chick Corea grywal tez w duetach. Stynna byta seria koncertow

z Herbie Hancockiem majaca charakter fortepianowego dialogu.
Pierwszy koncert z tej serii miat miejsce w Paramount Theatre w
Seattle w 2015 r. i obejmowal improwizacje, wtasne kompozycje
i standardy innych kompozytoréow.

W 2016 r. Corea Swietowat swoje 75. urodziny. Grat wtedy z
ponad 20 roznymi zespotami przez szesc¢ tygodni w Blue Note



Jazz Club w Greenwich Village w Nowym Jorku. - Catkiem
dobrze ignoruje liczby sktadajgce sie na wiek - powiedziat wtedy.
- Wydaje sie, ze jest to najlepsza droga. Zawsze koncentrowatem
sie na tym, by czerpac jak najwiecej radosci z przygody z
muzykq.

Chick Corea zmart na raka w swoim domu w rejonie Tampa Bay
na Florydzie 9 lutego 2021 roku w wieku 79 lat. I tak skonczyt
sie pewien etap w rozwoju muzyki jazzowej wieku XX i XXI.
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@ Jacek Gwigdka
Chick Corea podczas koncertu w Montrealu, 2002 r., fot. Jacek
Gwizdka
Wiadomosc¢ o odejsciu Chicka Corei spowodowala, ze zaczetam
wspominac wyjazdy na festiwale jazzowe do Montrealu i
wertowac dawne artykuty. Na Festival International de Jazz de
Montreal bytam akredytowana trzykrotnie, jako dziennikarka
radia w Perth w Australii, z ktorym wtedy wspotpracowatam, w
2001, 2002 i 2004 roku. Nadawatam audycje na zywo, pisatam
tez artykuty do ,Jazz Forum” i do , Gazety” w Toronto, w ktorej
wtedy pracowatam. Jacek, méj maz, miat akredytacje jako




fotograf, dzieki czemu powstata kolekcja unikalnych fotografii
jazzowych.

Atmosfera festiwalowa w miescie byta niesamowita. Centrum
byto zaczarowane, dziesigtki koncertow, w klubach, salach i na
ulicach. - W Montrealu uwaza sie, ze Jazz powinien zatrzymac
ruch i otoczy¢ masowq ekstazq potowe miasta - napisano w ,The
Globe and Mail”. - Zaskakujqgce, kazdego lata doktadnie tak sie
dzieje.

Miasto paralizuje muzyka, stonce i thumy ludzi - pisatam w
artykule ,Jazz w kolorach lata”. - W Montrealu zyje sie tylko
jednym - jazzem. W ulicznych kolorach, wirujacym tancu
nocnych rytmow, blaskach neondw, szumie, ttumie i
labiryncie kulturowej mozaiki trudno sie zdecydowac na
wybdr, wszystko tak kusi, ze chciatoby sie na raz wchlongc
caly ten jazz oraz to co jest wokét niego. Place des Arts z
fontannami i wodospadem stat sie miejscem spotkan,
spacerow i wielka promenada mody. Wypekiaja go sklepy z
pamigtkami, festiwalowymi gadzetami i galerie sztuki. To
tutaj sq tez wielkie sceny dla wielkich koncertéw, takie jak
Salle Wilfrid-Pelletier oraz Theatre Maisonneuve. Nie mozna
tez zapomniec o scenach na wolnym powietrzu General
Motors i Luizjana, ktére codziennie otacza wielopokoleniowy
i wielonarodowosciowy ttum, poddajacy sie rytmom z




roznych stron swiata. Mimo, ze wszystkie inne festiwalowe
sceny, kluby i sale koncertowe potozone sa mniej wiecej w
obrebie placu, tak na prawde muzyka tetni cate miasto.

W 2001 roku pisatam o stynnym utworze Chicka Corei , Spain”,
wykonywanym przez pianiste i gitarzyste podczas festiwalu. Oto
fragment mojego artykutu p.t. ,Jazzowa mozaika w Montrealu”:

Wystep pianisty z Dominikany Michela Camilo i
hiszpanskiego gitarzysty Tomatito pt. ,The Spain Concert”,
nalezat do serii wielkich koncertow w Théatre Maisonneuve.
Hiszpanskie rytmy, utwory bardziej popularne i mniej
popularne porwaty publicznos¢. W repertuarze znalazly sie
kompozycje samego Camilo m.in. gorgca , Caribe”, cz. II
,Concierto de Aranjuez” Juana Rodrigo oraz Chica Corei
»,Spain”. Brzmienie flamenco i hiszpanskie, malownicze
utwory pozwolily zapomniec, Ze jest sie obecnym na
amerykanskim kontynencie, przenoszac wyobraznie do kraju
tanca z kastanietami. Btyskotliwa, niezwykle zywiotowa gra
pianisty i gitarzysty spotkaty sie z owacyjnym przyjeciem.
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Festiwalowa atmosfera na ulicach, ja w kapeluszu i z plakietka
dziennikarska, za moimi plecami sala koncertowa, w ktorej
wieczorem wystapi Chick Corea, 2002 r., fot. Jacek Gwizdka
W 2002 roku na festiwal przyjechat sam mistrz Chick Corea.
Otrzymat wtedy nagrode Milesa Davisa, przyznawana przez
festiwal. Pamietam, ze wystapit w wielkiej sali koncertowe]
Theatre Maisonneuve. Na widowni byly ttumy. Nie mogtam wyjs¢
z podziwu, czego dokonywat palcami na klawiaturze, to byt raz
balet, a raz cyrkowa akrobacja. Jedni byli zachwyceni, inni
krytykowali, ze to byt tylko popis techniki, to nie jest ten sam
Corea co kiedys, ze od dawna nic nowego nie stworzyt. Wedtug
mnie, artysta nie jest maszyna do tworzenia wcigz nowych,
zaskakujacych utworow, ktére spowoduja, Ze publicznos¢ padnie
na kolana. W zyciu tworcy ma sie rézne okresy. Czasami trzeba
zaczerpnac oddech, aby potem znow sigsc i stworzy¢ genialne




dzieta.

Oto co napisatam wtedy o wystepie pianisty w artykule ,Jazz w
kolorach lata”:

Chic (wlasciwie Armando Anthony Corea) podczas festiwalu
otrzymat nagrode Milesa Davisa. Mowi sie, ze juz blisko
cztery dekady Chic Corea wnosi do muzyki jazzowej
oryginalnos¢ kompozycji, Swiezos¢ spojrzenia, wyobraznie
oraz wirtuozerska technike. Przez wiele lat wciaz tworzy
swdj wlasny jazzowy wizerunek, cechujacy sie fascynacjami
réoznymi rodzajami muzyki: fusion, elektronicznym rockiem,
rytmami latynoskimi i muzyka klasyczna. Tak rozlegte
zainteresowania wynikaja gtéwnie ze zdolnosci artysty, dla
ktérego w rownym stopniu inspiracja byta tworczosé¢ Bartoka
i Beethovena, jak i Milesa Davisa, Billa Evansa czy Charliego
Parkera. Jego zdolnosci w muzycznym kierunku ujawnity sie
juz w dziecinstwie. Ojciec Chicka, kompozytor i trebacz
umozliwit mu nie tylko nauke gry na fortepianie, ale i
wspolne granie z wlasng orkiestrg. W 1959 roku Chick podjat
nauke w nowojorskim Columbia University, by pdzniej
akademickie studia porzucic¢ dla studiéw Jilliard School i
wtopi¢ sie w muzyczny swiat Manhattanu. Chic Corea
przechodzit wiele muzycznych przeobrazen i zmieniat swoje
zainteresowania. Swdj pierwszy autorski album , Tones For




Joan’s Bienes” nagrat z Waynem Shorterem i Joem
Hendersonem. Potem grat z grupa Milesa Davisa. W 1972
roku, Corea zatozyt zespot ,Return To Forever”. Album o tej
samej nazwie uznano, za jedna z najciekawszych ptyt lat 70.
Nastepny album , Crystal Silence” nagrany razem z Garym
Burtonem prezentowat zupeinie innego artyste, a duet
otrzymat m.in. prestizowe nagrody Grammy. W 1982 roku
Chic powrocit do koncepcji muzyki w standardowym trio.
Kolejna metamorfoza stat sie zespot ,Electric Band”. czy
Chic Corea bedzie nadal eksperymentowalt, to juz czas
pokaze.
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Chick Corea i Jacek Gwizdka, konferencja prasowa, Montreal,
2002 r., fot. J. Sokotowska-Gwizdka



Joanna Sokotowska-Gwizdka i Jacek Gwizdka podczas
festiwalu jazzowego, Montreal, 2002 r.

Podczas koncertu w Montrealu w pierwszej czesci grat
standardy jazzowe - pisze dalej w artykule ,Jazz w kolorach
lata”. - Wykonat je bardzo dobrze i btyskotliwie, ale zabrakto
w nich gtebi i oryginalnosci improwizacji, jakiej
oczekiwalibysSmy od tak wielkiego artysty. W drugiej czesci,
obok dwoch preludiow Scriabina, zagrat wtasne kompozycje.



Pod koniec wystepu Chic Corea podzielil widownie na 5
czesci i wykonat improwizowany utwor wraz z
publicznoscig, ktora okazata sie muzykalna. Z podobnym
koncertem artysta wystapit w Sali Kongresowej w Polsce na
Walentynki w 2001 roku.

Podczas festiwalu w Montrealu mieliSmy tez okazje uczestniczyc
w konferencji prasowej z Chickiem Corea. Odeszta legenda, ale
pozostat trwaty slad w muzyce i na fotografiach.

Informacje biograficzne na temat Chicka Corei na podstawie
wikipedii w jezyku angielskim.

Galeria

Montreal 2002 r.
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Chick Corea przyglada sie statuetce Milesa Davisa
Montreal 2004 r.
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Frankfurt nad Menem 1989 r.
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Montreal w rytmie jazzu, 2002 i 2004 r.



Montreal nocg, fot. Jacek Gwidka
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Montreal, fot. Jacek Gwizdka



Montreal, fot. ]acek Gwizdka



Montreal, na przyjeciu w ambasadzie Szwajcarii, fot. Jacek
Gwizdka



Montreal, konferencja prasowa, fot. Jacek Gwizdka

MieszkaliSmy na campingu za Montrealem, na przyjecia i
bankiety przebieraliSmy sie w hotelu, w ktérym byto biuro
festiwalowe. Wszedzie muzyka i wielkie gwiazdy jazzu. Np. z
Wyntonem Marsalisem i jego zona jechaliSmy winda. Cudownie
byto zajrze¢ na jam session w nocy i postuchac, jak graja wielcy
muzycy poza sala koncerotwa. Wspaniate wspomnienia.



Zobacz tez:

W rytmie jazzu. Legendarni muzycy w obiektywie Jacka
Gwizdki - czesc¢ 1.

W rytmie jazzu. Legendarni muzycy w obiektywie Jacka
Gwizdki - czesc¢ 2.

Wszystkie prawa zastrzezone. Kopiowanie bez zgody wydawcy
zabronione.

W rytmie jazzu.
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Legendarni muzycy
w obiektywie Jacka
Gwizdki - czesc 2.

Jacek Gwizdka od lat zajmuje sie tez fotografig. Od 1997 roku
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prezentuje swoje prace na wystawach w Polsce i w Kanadzie.
Miat wystawy w Hart House na Uniwesrytecie w Toronto
(w Arbour Room i Hart House Art Gallery, gdzie jedna z prac
otrzymata honorowe wyroznienie), w Glenhyrst Art Gallery
w Brantford, Ontario, Grimsby Public Art Gallery (Galeria kupita
jedna z prac do swojej kolekcji), w Fez Batik w Toronto (seria
fotografii p.t. ,Fluid Transformations & Moments”), w Club
Lucky Gallery w Toronto (seria fotografii p.t. ,Fluidscapes -
Meditations of Light and Water”), w Centrum Kultury im. Jana
Pawta IT w Mississaudze w Ontario (seria fotografii p.t. “Musical
Expressions”, przedstawiajaca wybitnych muzykow jazzowych
podczas gry), w L’Arte Café & Gallery w Toronto, w Galerii
Pekao w Toronto, w Domu Nauczyciela w t.odzi (seria fotografii
p.t. ,Impresje”). Jacek Gwizdka brat tez udziat w znanym
festiwalu kanadyjskich fotograféw CONTACT w Toronto. Jego
prace mozna tez znalez¢ w prywatnych kolekcjach w Kanadzie
1 Polsce.

Fotografie Jacka Gwizdki byty publikowane w takich magazynach
jak ,Jazz Forum”, w miesieczniku kulturalnym ,List oceaniczny”
wydawanym jako dodatek do dziennika ,Gazeta” w Toronto
oraz w gtéwnym wydaniu ,Gazety”, fotografie podréznicze
ukazywaly sie w , Polonii Kalifornijskiej” i ,,Dzienniku L.odzkim”.

W 2003 roku stynna monachijska wytwornia ptytowa ECM uzyta
jego fotografi ina oktadke ptyty Stephen’a Hartke pod tytutem



,Tituli / Cathedral In The Thrashing Rain”.

Chick Corea & Jacek Gwizdka, Montreal, 2001.

Zapytany o muzykow jazzowych, ktorych miat okazje
fotografowac¢ odpowiada:

Poniewaz po wyjezdzie z Polski mieszkatem najpierw
w Niemczech (zachodnich), potem w Kanadzie, a pézniej (i do
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tej pory) w USA, miatem mozliwos¢ zobaczy¢ najwiekszych
muzykow jazzowych drugiej potowy XX wieku. Na pierwszym
miejscu musze wymieni¢ Miles’a Davis’a. Widziatem jego koncert
w 1990 roku w Toronto okoto roku przed jego Smiercig. Bytem
wowczas nowoprzybyltym Kanadyjczykiem, kupilem jeden
z najtanszych biletéw na parterze w sali Pantages Theatre
1 miatem bardzo kiepskie miejsce (za kolumnag), ale muzycznie
doswiadczenie bylo niesamowite. Pianista Keith Jarrett,
ktorego tworczos¢ bardzo cenie, powinien by¢ na drugim
miejscu. Widziatem jego dwa koncerty solo, w Carnegie Hall
w Nowym Jorku (2005) i w Filharmonii Gasteig w Monachium
(2016) oraz dwa razy z trio (z Gary Peacock, and Jack
DeJohnette) w Newark NJ USA (2007) i w Montrealu w 2002
roku. Koncert saksofonisty Charles’a Lloyd’a z kwintetem
w Montrealu w 2001 byt niemal mistycznym przezyciem. Kto
nastepny, ciezki wybor. Genialny gitarzysta Stanley Jordan,
ktorego widziatem w klubie Dimitriou’s Jazz Alley w Seattle. Jego
indywidualna technika jednoczesnej gry linii basu i solo
na gitarze jest unikalna. Duet John Surman z Jack deJohnnette,
ktorych styszatem na festiwalu w Montrealu na poczatku lat
2000. Koncert norweskiego gitarzysty Eivind Aarset’a, rowniez
na festiwalu w Montrealu. Oba ostatnio wymienione koncerty
odbywaty sie w podziemiach kosciota w centrum Montrealu.
Trebacz Nils Peter Molvaer z muzyka NU Jazz, rowniez
z Norwegii i jego wystep w Montrealu w gesto zattoczonym
klubie z salg peilng fanow i oparow ,trawki”. Bugge Wesseltoft,



takze Norweg z kregu NU Jazz pozostanie w pamieci z koncertu
jak i z pozZniejszych nagran. Moja ,poéinocno-europejska
orientacja” na jazz jest zwigzana z moja ulubiona wytwornia
jazzowa - ECM (Edition of Contemporary Music) z Munchen
(Monachium). Sa réwniez Polscy jazzmani. Moja lista jazzmenow
Z 0jczyzny, nie jest po ,znajomosci”, ale dlatego ze reprezentuja
oni najwyzszy swiatowy poziom. Duet mojego przyjaciela,
saksofonisty, Andrzeja Olejniczaka i1 pianisty Wtadystawa
,Adzika” Sendeckiego na festiwalu w Krakowie w 2018
pozostanie na diugo w mojej pamieci.

Galeria
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Maynard Ferguson, Toronto, 2002.
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George Benson, Montreal, 2001
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Esbjorn Svensson, Montreal, 2002.
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Stefano Bollani, Montreal, 2001.
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(C) Jacek Gwizdka

Kenny Garrett, Toronto, 2005.
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Joshua Redman, Toronto, 2005.
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Andrzej Olejniczak & Michat Urbaniak, Krakow, 2018.
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Jan Ptaszyn Wrdblewski, Toronto, 2004.
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Charles Lloyd, Montreal, 2001.
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Enrico Rava, Montreal. 2001.
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Andrzej Olejniczak, Krakow, 2018.

Copyright Jacek Gwizdka. Zainteresowanych zakupem zdjec
prosimy o kontakt z redakcjq.

Legendarni muzycy w obiektywie Jacka Gwizdki - czesc 1:
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Inne wystawy Jacka Gwizdki w magazynie ,Culture
Avenue”:
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Jazz views and
rhythms: Legendary
Jazz musiclans
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In Jacek Gwizdka’'s
photographic lens -
Part 2.

Jacek Gwizdka has been practicing photography for many
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years. The subjects of his photographs are fragments of
architecture, reflections of light on the water surface, tangled
tree branches forming a repetitive whole. The images form
abstract shapes and surfaces, reminding the complexity of
neuronal structures in the human brain.

From 1997, he has presented his works at exhibitions in Poland
and Canada. He had exhibitions at Hart House at the University
in Toronto (in the Arbor Room and Hart House Art Gallery,
where one of the works received an honorary distinction), at
Glenhyrst Art Gallery in Brantford, Ontario, Grimsby Public Art
Gallery (Gallery bought one of the works for his collection ), at
Fez Batik in Toronto (photo series ,Fluid Transformations &
Moments”), at the Club Lucky Gallery in Toronto (series of
photographs entitled ,Fluidscapes - Meditations of Light and
Water”), at the Cultural Center John Paul II in Mississauga in
Ontario (series of photographs entitled ,Musical Expressions”,
presenting outstanding jazz musicians during the game), at the
L’Arte Café & Gallery in Toronto, at the Pekao Gallery in
Toronto, at the Teacher’s House in L6dZ (series of photographs
entitled ” impressions ,,). Jacek Gwizdka also participated in the
well-known Canadian CONTACT photographers festival in
Toronto. His works can also be found in private collections in
Canada and Poland.

Jacek Gwizdka’s photographs were published in such magazines



as ,Jazz Forum”, in the monthly magazine ,Oceanic Letter”
published as an addition to the main edition the newspaper
,Gazeta” in Toronto, travel photographs appeared in ,Polonia
Kalifornijska” and ” Dziennik L.odzki.

In 2003, the famous Munich contemporary music record label
ECM used his photograph for the cover of the album by Stephen
Hartke titled ,Tituli / Cathedral In The Thrashing Rain”.
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Chick Corea & Jacek Gwizdka, Montreal, 2001.

Jacek Gwizdka: After leaving Poland in 1988, first I lived in
Frankfurt, Germany (then West-Germany), then in Toronto,
Canada, and later (and up to this date) in the USA (Palo Alto, CA,
Somerset, NJ, and Austin, TX). I had the wonderful opportunity
to see the greatest jazz musicians of the second half of the XX c.
First, I have to mention Miles Davis. I saw his concert in Toronto
about a year before his death. I was a newcomer to Canada and
I bought one of the cheapest tickets on the ground floor in the
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Pantages Theater. I had a poor seat (with partially obstructed
view behind a column). But the musical experience was amazing.
The pianist Keith Jarrett, whose work I admire, should be
mentioned next. I saw his two (rare) solo concerts, one at
Carnegie Hall in New York (2005) and another at the
Philharmonie am Gasteig in Munchen (Munich); Germany
(2016), and I saw him twice with the trio (Gary Peacock and Jack
DeJohnette). First, in Newark, NJ (2007) and then in Montreal
(2002). Charles Lloyd concert with his quintet in Montreal in
2001 was almost a mystical experience. Who’s the next? A very
hard choice. The brilliant guitarist Stanley Jordan, whom I saw at
Dimitriou’s Jazz Alley in Seattle. His individual technique of
simultaneous playing the bass line and solo on the guitar is
unique. Duo John Surman from Jack deJohnnette, whom I heard
at the Montreal festival in the early 2000s. Concert by the
Norwegian guitarist Eivind Aarset, also at the Montreal festival.
Both last mentioned concerts took place in the basement of the
church in the center of Montreal, which lent these performances
spiritual dimension. The Norwegian trumpeter’s Nils Peter
Molvaer Nu Jazz music and his performance in Montreal in
a densely crowded club with a room full of fans and fumes of
»,grass”. Bugge Wesseltoft, another Norwegian from the Nu Jazz
circle, concert remains in memory. My ,north-european” jazz
orientation is influenced by my favorite jazz record label - ECM
(Edition of Contemporary Music) from Munchen (Munich). There
are also, of course, Polish jazzmen on my list. Their art



represents the highest world level. The duo with my friend,
saxophonist Andrzej Olejniczak, and pianist Wiadystaw ,Adzik”
Sendecki in Piwnica pod Baranami in Krakéw (2018) will remain
in my memory for a long time.

Galeria

Oscar Peterson, Montreal, 2001.
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Maynard Ferguson, Toronto, 2002.

George Benson, Montreal, 2001
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Esbjorn Svensson, Montreal, 2002.
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Stefano Bollani, Montreal, 2001.
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(C) Jacek Gwizdka

Kenny Garrett, Toronto, 2005.
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Joshua Redman, Toronto, 2005.
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Andrzej Olejniczak & Michat Urbaniak, Krakow, 2018.
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Jan Ptaszyn Wrdblewski, Toronto, 2004.
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Charles Lloyd, Montreal, 2001.
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Enrico Rava, Montreal. 2001.
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Andrzej Olejniczak, Krakow, 2018.

All photographs Copyright Jacek Gwizdka. To purchase any of
the photos, please contact the editorial staff.

Jazz views and rhythms: Legendary jazz musicians in Jacek
Gwizdka’s photographic lens - Part 1:
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Other exhibitions on , Culture Avenue”:

https://www.cultureave.com/cogitationes-aqua-jacek-gwizdka-fot
ografie/

https://www.cultureave.com/ramis-neuronis-jacek-gwizdka-fotogr
afie/

W rytmie jazzu.
Legendarni muzycy
w obiektywie Jacka
Gwizdki - czesc 1.

Rozmowa z Jackiem Gwizdka - profesorem University of
Texas at Austin, fotografikiem i pasjonatem jazzu.
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Michel Legrand, Montreal, 2001.

Joanna Sokolowska-Gwizdka:
Kiedy po raz pierwszy zetknales sie z jazzem?
Jacek Gwizdka:

Zaczeto sie od tego, ze zawsze lubitem byc¢ inny od moich
rowiesnikow. Gdy bytem w szkole sSredniej moi koledzy stuchali
hard rocka (np. Deep Purple, Black Sabbath) i popu. Ja lubitem
hard rock, ale od popu zawsze stronitem. Potem , odkrylisSmy”
symphonic rock czy tez progressive rock (np. Pink Floyd, King
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Crimson, Genesis, Yes). Bogactwo dzwiekow tej muzyki kazato
mi szuka¢ dalej. Stuchatem muzyki klasycznej, gtéwnie
instrumentalnej, mocno brzmigcych symfonii z XIX wieku (np.
Beethoven’a), a nastepnie trafitem na jazz. Najpierw bytly to
orkiestry swingowe. Moc ich brzmienia uwiodita mnie,
przypominata wielkie symfonie klasyczne XIX wieku, cho¢ byta
1zejszej natury. Potem zaczatem rozumiec¢ i doceniac inne
niuanse jazzu - synkopowany rytm i improwizacja staty sie
glownym magnesem, ktory ciggat mnie w strone jazzu. No i jazzu
nikt z moich réwiesnikow wtedy nie stuchat.

Mieszkajac w Polsce chodziles na koncerty jazzowe.
Pamietasz je?

O tak, cho¢ moje miasto - LodZ - nie lezalo na najbardziej
uczeszczanych szlakach muzycznych w owczesnej, jeszcze
komunistycznej, Polsce, to dzialo sie tam wystarczajaco duzo.
Chyba najwiekszym wydarzeniem jazzowym byty koncerty
jesieniag po festiwalu Jazz Jamboree w Warszawie. Spora czesc
muzykow grata w Lodzi, najczesciej w szkole muzycznej na ulicy
Sosnowej, pomiedzy ich wystepami na Jazz Jamboree w
Warszawie, a Zaduszkami Jazzowymi w Krakowie. Czyli byt to
zwykle koniec pazdziernika lub poczatek listopada. Z niezbyt
czestych muzykow ,z importu” pamietam bardzo dobrze koncert
Weather Report (ktorzy spoznili sie o pare godzin) z Joe
Zawinulem na czele. W tamtych nie-dewizowych czasach w



Polsce, wiekszos¢ zespotow i muzykow byta z Polski. np. String
Connection, Extra Ball, Laboratorium, Zbigniew Namystowski,
Janusz Muniak Quartet, Staszek Sojka, Hania Banaszak z
orkiestra. W potowie lat osiemdziesigtych bytem po raz pierwszy
na stynnym festiwalu Jazz Jamboree w Warszawie 1 widziatem
Chick’a Corea. Potem go widziatem wiele razy, np. w 1989 we
Frankfurcie nad Menem, gdzie wowczas mieszkatem.

Chick Corea, Frankfurt am Main, 1989.

Po wyjezdzie za granice mialtes dostep do takich muzykow,
ktorych wczesniej nie spotkales w Polsce. Ktore koncerty
zrobily na Tobie najwieksze wrazenie?
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Och, ta lista mogta by byc¢ strasznie dtuga. Postaram ograniczy¢
sie tylko do kilku, bedzie ciezko i ta lista nie bedzie
,Sprawiedliwa”. Poniewaz po wyjezdzie z Polski mieszkatem
najpierw w Niemczech (zachodnich), potem w Kanadzie, a
pozniej (i do tej pory) w USA, miatem mozliwos¢ zobaczyc
najwiekszych muzykow jazzowych drugiej potowy XX wieku. Na
pierwszym miejscu musze wymienic Miles’a Davis’a. Widziatem
jego koncert w 1990 roku w Toronto okoto roku przed jego
Smiercig. Bylem wowczas nowoprzybylym Kanadyjczykiem,
kupitem jeden z najtanszych biletow na parterze w sali Pantages
Theatre i miatem bardzo kiepskie miejsce (za kolumng), ale
muzycznie doswiadczenie bylo niesamowite. Pianista Keith
Jarrett, ktorego tworczosc¢ bardzo cenie, powinien by¢ na drugim
miejscu. Widziatem jego dwa koncerty solo, w Carnegie Hall w
Nowym Jorku (2005) i w Filharmonii Gasteig w Monachium
(2016) oraz dwa razy z trio (z Gary Peacock, and Jack
DeJohnette) w Newark NJ USA (2007) i w Montrealu w 2002
roku. Koncert saksofonisty Charles’a Lloyd'a z kwintetem w
Montrealu w 2001 byl niemal mistycznym przezyciem. Kto
nastepny, ciezki wybor. Genialny gitarzysta Stanley Jordan,
ktorego widziatem w klubie Dimitriou’s Jazz Alley w Seattle. Jego
indywidualna technika jednoczesnej gry linii basu i solo na
gitarze jest unikalna. Duet John Surman z Jack deJohnnette,
ktorych styszatem na festiwalu w Montrealu na poczatku lat
2000. Koncert norweskiego gitarzysty Eivind Aarset’a, rowniez
na festiwalu w Montrealu. Oba ostatnio wymienione koncerty



odbywaty sie w podziemiach kosciota w centrum Montrealu.
Trebacz Nils Peter Molvaer z muzyka NU Jazz, rowniez z
Norwegii i jego wystep w Montrealu w gesto zattoczonym klubie
z salg pelna fanow i oparéw ,trawki”. Bugge Wesseltoft, takze
Norweg z kregu NU Jazz pozostanie w pamieci z koncertu jak i z
poZniejszych nagran. Moja , polnocno-europejska orientacja” na
jazz jest zwigzana z moja ulubiong wytwornia jazzowa - ECM
(Edition of Contemporary Music) z Munchen (Monachium). Sa
rowniez Polscy jazzmani. Moja lista jazzmenow z ojczyzny, nie
jest po ,znajomosci”, ale dlatego ze reprezentuja oni najwyzszy
Swiatowy poziom. Duet mojego przyjaciela, saksofonisty,
Andrzeja Olejniczaka 1 pianisty Wtadystawa ,Adzika”
Sendeckiego na festiwalu w Krakowie w 2018 pozostanie na
dlugo w mojej pamieci.

Przypominam sobie setki innych jazzmendéw i pamietnych
koncertow. Wymienie jeszcze paru wspanialych muzykow,
ktorych widziatem na zywo: Branford Marsalis, Ravi Coltrane,
Wayne Shorter, Herbie Hancock, Sonny Rollins, Dave Holland,
Chris Potter, Jan Garbarek, Bobo Stenson, Charlie Haden,
Tomasz Stanko, Michat Urbaniak, Adam Makowicz, Pat Metheny,
John McLaughlin, Chick Corea, Gary Burton, Jean-Luc Ponty,
Kenny Garrett, Dave Brubeck, Brad Mehldau, Ron Carter,
Charlie Bird, Joe Lovano, Jan Ptaszyn Wroblewski, Krzesimir
Debski, Joe Henderson, Jarek Smietana, Krzysztof Scieranski,
Michael Brecker, John Scofield , Enrico Rava, Gonzalo



Rubalcaba, Esbjgrn Svensson, Wynton Marsalis, Phil Woods,... az
strach ze moge kogos pomingc.

Wsrod muzykow ktorzy zrobili na mnie duze artystyczne
wrazenie, wielu nagrywa, lub nagrywato, dla wspomnianej juz
monachijskiej wytworni ptytowej ECM. Ta wytwornia, istniejaca
od 1969 roku, a gtownie jej szef i zalozyciel Manfred Eicher,
miat wielki 1 pozytywny wptyw na ksztattowanie jazzu i jego
brzmienia, w szczegolnosci jazzu europejskiego w pod koniec XX
w. 1 na poczatku XXI w.

John Patitucci, Frankfurt am Main, 1989.
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Byles kilkakrotnie akredytowany jako fotograf na
festiwalach jazzowych w Montrealu i Toronto. Dzieki temu
mogles robi¢ zdjecia muzykom z bliska. Czy fotografujac
scene podczas koncertu myslisz o tym, zeby uchwycic
nastroj, brzmienie, ulotna chwile?

No tak, choc nie jest to proste. Bardzo czesto fotografowie maja
ograniczone warunki i czas, zawsze bez flesza, 5-10 minut, lub
tylko pierwszy utwor. Muzycy nie sag wowczas jeszcze
,rozgrzani”. Najbardziej restrykcyjne reguly robienia zdjec
dostatem w czasie koncertu Prince’a na festiwalu jazzowym w
Montrealu w 2002 roku. Wolno nam byto robic zdjecia przez pare
minut, z tytu sali koncertowej i tylko po pierwszych kilku
minutach koncertu. Woéwczas sala koncertowa byta catkowicie
ciemna, zadne zdjecia mi nie wyszly... Po uporaniu sie z takimi
drobiazgami, najczesciej staram sie uchwyci¢ ulotny wyraz
twarzy czy ciata muzyka. Kenny Garrett jest chyba najbardziej
dynamicznym i fotogenicznym muzykiem jazzowym ktérego
fotografowatem.

Chciatbym podkresli¢, ze stucham jazzu nie tylko podczas
koncertow w ramach festiwali jazzowych. Gdziekolwiek
mieszkam, czy podrozuje staram sie odwiedzac kluby jazzowe.
Dos¢ dobrze znatem scene jazzowa w latach 1990-tych in na
poczatku lat 2000 w Toronto, gdzie wowczas mieszkatem.
Bywatem w dosc licznych wéwczas klubach - Top O’ the Senator,



Montreal Bistro, George’s Spaghetti House, Bermuda Onion.
Niestety, wiele z tych klubow zostato zamknietych. Pozniej, gdy
mieszkatem niedaleko Nowego Jorku moim ulubionym klubem
byt Village Vanguard, bodaj jedyny klub jazzowy w ,Wielkim
Jabtku”, ktory istnieje od lat 1930 w tym samym miejscu i pod
tym samym zarzadem. Poza tym Jazz Keller we Frankfurcie,
Yoshi’s w Oakland, CA, czy Dimitri’s w Seattle, WA, w USA, a
takze U Muniaka w Krakowie w Polsce sa Swiatowej stawy
klubami, ktore staram sie odwiedzac jak jestem w poblizu.

Twoje fotografie muzykow jazzowych byly pokazywane na
wystawach w Toronto, publikowane w prasie w Kanadzie i
w polskim ,Jazz Forum”. Wielu artystow z Twoich
fotografii juz nie zyje, utrwaliles moment, ktdory sie nie
powtorzy. Czy masz swoje ulubione fotografie?

Tak, fotografie artystow, ktorzy odeszli sa chyba szczegodlnie
wazne. Przypominaja nam o nich i o ich tworczosci. Ciesze sie ze
miatem okazje ich zobaczy¢, ustysze¢ na zywo, a i niektorych
sfotografowac. Czy mam ulubione fotografie? Wszystkie, ktore
Panstwo widzicie w tej galerii, wybrane sposrod setek innych...
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Dave Brubeck, Toronto, 2002.
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Stefano Bollani, Montreal, 2001.
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Michael Brecker, Montreal, 2001.
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John Scofield, Montreal, 2002.
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Gonzalo Rubalcaba, Montreal, 2002.
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Wynton Marsalis, Montreal, 2002.
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Ernestine Anderson, Toronto, 2002.
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Chucho Valdez, Montreal, 2002.
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Eivind Aarset, Montreal, 2004.
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Dan Berglund (Eshjorn Svensson Trio), Montreal, 2002
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Marcin Wasilewski, Philadelphia, 2008.
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Tomasz Stanko, New York City, 2008.
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Tomasz Stanko, Philadelphia, 2006.
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Tomasz Stanko, Philadelphia, 2006.
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Marek Batata, Toronto, 2004.
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Michat Urbaniak, Toronto, 2004.
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Jan Ptaszyn Wroblewski, Toronto, 2004.
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Ephraim Owens, Austin, 2014.
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Jan Ptaszyn Wroblewski, Toronto, 2004.
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Kenny Garrett, Toronto, 2005.
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Joshua Redman, Toronto, 2005.
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Kenny Garret, Toronto, 2005.


https://www.cultureave.com/w-rytmie-jazzu-legendarni-muzycy-w-obiektywie-jacka-gwizdki/a_2005-06-30-20_33_12dsc_0764-01-popr/

Tarik Hassan, Austin, 2015.
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Andrzej Olejniczak, Krakow, 2018.
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Kenny Garrett, Montreal, 2004.
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Nils Petter Molveer, Montreal, 2002.
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Nils Petter Molveer, Montreal, 2002.
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Wynton Marsalis, Montreal, 2002.

Copyright Jacek Gwizdka. Zainteresowanych zakupem zdjec
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photographic lens -
Part 1.

Interview with Jacek Gwizdka - a faculty member at the
University of Texas at Austin, a photographer and a jazz
fan.

Michel Legrand, Montreal, 2001.
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Joanna Sokolowska-Gwizdka:

When was the first time you’ve encountered jazz?
Jacek Gwizdka:

As far as I can recall, I always wanted to be different from my
peers. When [ was in high school, my friends listened to hard
rock (e.g., Deep Purple, Black Sabbath) and pop. Okay, I liked
hard rock, but I always avoided pop. Then, with some delay
because of communists’ rule, ,we discovered” symphonic rock
and progressive rock (e.g., Pink Floyd, King Crimson, Genesis,
Yes). The richness of this music made me look further. I listened
to classical music, mainly instrumental, and especially
symphonies from the XIX-th c. (e.g., Beethoven). Then I found
jazz, and, proverbially, never looked back. First, these were the
swing orchestras. The power of their sound seduced me. It
resembled the great classical symphonies, but it was lighter.
Then I started to appreciate jazz nuances - syncopated rhythms
and improvisation. They became the main magnet that dragged
me towards jazz. And, yes, none of my friends in high school
listened to jazz at that time.

Growing up in Poland, you went to jazz concerts. Do you
remember them?



Oh yes, although my city - £6dZ - was not on the most-
frequented music routes in the, still communist, Poland, there
was enough music there for a young man like me. Perhaps the
biggest jazz events were the autumn concerts after the Jazz
Jamboree festival in Warsaw. Many jazz musicians performed in
F.0dZ, mostly in a music school on the Sosnowa street. They did it
between their performances at Jazz Jamboree festival in Warsaw
and Jazz All Souls events in Krakow. So it was usually the end of
October or the beginning of November. Among the musicians not
so-frequently ,,imported” from the West, I remember very well
Weather Report (who arrived a few hours late; with hundreds of
fans patiently waiting in a crowded hallway) performance with
Joe Zawinul at the helm. In those times in Poland, most of the
bands and musicians appearing in ©.6dZ were from Poland. For
example, String Connection, Extra Ball, Laboratorium, Zbigniew
Namystowski, Janusz Muniak Quartet, Staszek Soyka, Hania
Banaszak with orchestra. Polish jazz scene was quite strong with
many excellent cats. In the mid-eighties, I attended the famous
Jazz Jamboree festival in Warsaw for the first time and saw Chick
Corea. Later, [ saw him many times, for example in 1989 in
Frankfurt am Main, where I lived then; and in 2002 at the
Montreal Jazz Festival.



Chick Corea, Frankfurt am Main, 1989.

After traveling abroad you had access to musicians you
have not met in Poland before. Which concerts have made
the biggest impression on you?

Oh, this list will be terribly long. I apologize. I will try to limit
myself, haha, but it will be hard and this list will not be ,fair”.
After leaving Poland in 1988, first I lived in Frankfurt, Germany
(then West-Germany), then in Toronto, Canada, and later (and up
to this date) in the USA (Palo Alto, CA, Somerset, NJ, and Austin,
TX). I had the wonderful opportunity to see the greatest jazz
musicians of the second half of the XX c. First, I have to mention
Miles Davis. I saw his concert in Toronto about a year before his
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death. [ was a newcomer to Canada and I bought one of the
cheapest tickets on the ground floor in the Pantages Theater. I
had a poor seat (with partially obstructed view behind a column).
But the musical experience was amazing. The pianist Keith
Jarrett, whose work I admire, should be mentioned next. I saw
his two (rare) solo concerts, one at Carnegie Hall in New York
(2005) and another at the Philharmonie am Gasteig in Munchen
(Munich); Germany (2016), and I saw him twice with the trio
(Gary Peacock and Jack DeJohnette). First, in Newark, NJ (2007)
and then in Montreal (2002). Charles Lloyd concert with his
quintet in Montreal in 2001 was almost a mystical experience.
Who's the next? A very hard choice. The brilliant guitarist
Stanley Jordan, whom I saw at Dimitriou’s Jazz Alley in Seattle.
His individual technique of simultaneous playing the bass line
and solo on the guitar is unique. Duo John Surman from Jack
deJohnnette, whom I heard at the Montreal festival in the early
2000s. Concert by the Norwegian guitarist Eivind Aarset, also at
the Montreal festival. Both last mentioned concerts took place in
the basement of the church in the center of Montreal, which lent
these performances spiritual dimension. The Norwegian
trumpeter’s Nils Peter Molvaer Nu Jazz music and his
performance in Montreal in a densely crowded club with a room
full of fans and fumes of ,grass”. Bugge Wesseltoft, another
Norwegian from the Nu Jazz circle, concert remains in memory.
My ,north-european” jazz orientation is influenced by my
favorite jazz record label - ECM (Edition of Contemporary



Music) from Munchen (Munich). There are also, of course, Polish
jazzmen on my list. Their art represents the highest world level.
The duo with my friend, saxophonist Andrzej Olejniczak, and
pianist Wtadystaw ,, Adzik” Sendecki in Piwnica pod Baranami in
Krakow (2018) will remain in my memory for a long time.

I recall hundreds of other jazzmen and memorable concerts. Let
me mention a few more excellent musicians whom [ saw live:
Branford Marsalis, Ravi Coltrane, Wayne Shorter, Herbie
Hancock, Sonny Rollins, Dave Holland, Chris Potter, Jan
Garbarek, Bobo Stenson, Charlie Haden, Tomasz Stanko, Michat
Urbaniak, Adam Makowicz, Pat Metheny, John McLaughlin,
Chick Corea, Gary Burton, Jean-Luc Ponty, Kenny Garrett, Dave
Brubeck, Brad Mehldau, Ron Carter, Charlie Bird, Joe Lovano,
Jan Ptaszyn Wroblewski, Krzesimir Debski, Joe Henderson, Jarek
Smietana, Krzysztof Scieranski, Michael Brecker, John Scofield ,
Enrico Rava, Gonzalo Rubalcaba, Esbjgrn Svensson, Wynton
Marsalis, Phil Woods, the list could go on and on... I'm afraid I
might have missed some.

Among the musicians who made a great artistic impression on
me many have recorded for the already mentioned ECM record
label. This label, founded by Manfred Eicher in 1969, has had a
great and positive influence on the jazz aesthetic and sound in
the late XX ¢ and early XXI c.



John Patitucci, Frankfurt am Main, 1989.

You have been accredited several times as a photographer
at jazz festivals in Montreal and Toronto. Thanks to this,
you could take pictures of musicians from close up. Do you
think about capturing the mood, the sound, the fleeting
moment when shooting a stage during a concert?

Well, it is not easy. Very often photographers have limited
conditions and time, always without a flash, with only limited
time allowed, typically 5-10 minutes, or only during the first
song. At the beginning of their performance musicians are not
,warmed up” yet. The most restrictive taking photos rules I
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received were during Prince’s performance at the Montreal Jazz
Festival in 2002. We were allowed to take pictures for a few
minutes, from the very back of the concert hall, and only after
the first few minutes of the concert. Then, the concert hall was
completely dark, none of my photos came out... Apart dealing
with such trifles, I try to capture the fleeting expression on the
musician’s face or of his body. Kenny Garrett is probably the
most dynamic and photogenic jazz musician ['ve photographed.

Let me add that I listen to live jazz performances not only during
concerts as part of jazz festivals. Wherever I live or travel, I try
to visit jazz clubs. I knew quite well the jazz scene in Toronto in
the 1990s and early 2000s, where I lived at the time. Toronto
jazz clubs I frequented include Top O’ the Senator, Montreal
Bistro, George’s Spaghetti House, Bermuda Onion (many of
these clubs do not exist any more). Later, when I lived near New
York City, my favorite club was Village Vanguard, probably the
only jazz club in the ,Big Apple” that exists since the 1930s in
the same place and under the same management. In addition,
Jazz Keller in Frankfurt, Yoshi’s in Oakland, CA, Dimitri’s in
Seattle, WA, and U Muniaka in Krakéw, Poland are world-famous
clubs which I try to visit as I am nearby.

Your photographs of jazz musicians were shown at
exhibitions in Toronto, published in the press in Canada
and in the Polish jazz magazin ,Jazz Forum”. Many artists



from your photographs are no longer among us, you have
recorded the moments that will not happen again. Do you
have your favorite photos?

Yes, photographs of artists who passed are probably particularly
important. They remind us of them and their creativity. I am glad
that I had the opportunity to see them, hear them live, and
photograph them. Do I have favorite photographs? All which you
can see in this gallery, selected from hundreds of others...

Gallery
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Stefano Bollani, Montreal, 2001.
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Michael Brecker, Montreal, 2001.
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John Scofield, Montreal, 2002.


https://www.cultureave.com/w-rytmie-jazzu-legendarni-muzycy-w-obiektywie-jacka-gwizdki/m07-4-johnscofield-05-e-bw/

Gonzalo Rubalcaba, Montreal, 2002.
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Wynton Marsalis, Montreal, 2002.
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Ernestine Anderson, Toronto, 2002.
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Chucho Valdez, Montreal, 2002.
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Eivind Aarset, Montreal, 2004.
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Dan Berglund (Eshjorn Svensson Trio), Montreal, 2002
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Marcin Wasilewski, Philadelphia, 2008.
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Tomasz Stanko, New York City, 2008.
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Tomasz Stanko, Philadelphia, 2006.
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Tomasz Stanko, Philadelphia, 2006.
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Marek Batata, Toronto, 2004.
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Michat Urbaniak, Toronto, 2004.
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Jan Ptaszyn Wroblewski, Toronto, 2004.
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Ephraim Owens, Austin, 2014.
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Jan Ptaszyn Wroblewski, Toronto, 2004.


https://www.cultureave.com/w-rytmie-jazzu-legendarni-muzycy-w-obiektywie-jacka-gwizdki/dcf-1-0-50/

{C) Jacek Gwizdka

Kenny Garrett, Toronto, 2005.
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Joshua Redman, Toronto, 2005.
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Kenny Garret, Toronto, 2005.
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Tarik Hassan, Austin, 2015.
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Andrzej Olejniczak, Krakow, 2018.
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Kenny Garrett, Montreal, 2004.


https://www.cultureave.com/w-rytmie-jazzu-legendarni-muzycy-w-obiektywie-jacka-gwizdki/aa006-e/

Nils Petter Molveer, Montreal, 2002.
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Nils Petter Molveer, Montreal, 2002.
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Wynton Marsalis, Montreal, 2002.

All photographs Copyright Jacek Gwizdka. To purchase any of
the photos, please contact the editorial staff.

Other exhibitions on , Culture Avenue”:

https://www.cultureave.com/cogitationes-aqua-jacek-gwizdka-ph
otography/
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https://www.cultureave.com/ramis-neuronis-jacek-gwizdka-photo
graphy/

Nie uznaje
kompromisow
W sztuce
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Grazyna Auguscik, fot. Magda Marczewska.

Bozena U. Zaremba:
Co Pania fascynuje w muzyce ludowej?
Grazyna Auguscik:

Prawda. Poza tym, jest to czes¢ naszej tozsamosci. Chopin jest
najlepszym przyktadem, jak mozna wynies¢ te muzyke na inny
poziom. Inspiracje z niej czerpali inni kompozytorzy klasyczni,
ale osobiscie uwazam, ze w Polsce muzyka ludowa zostata
zepchnieta na margines kultury, a przecietny rodak niewiele zna
ze swojej rodzimej tradycji. Muzyka ludowa pojawita sie w
ostatnich latach dos¢ agresywnie w muzyce popularnej, bo takie
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sg tendencje na Swiecie. Moda dyktuje nam to czego mamy
stucha¢, jak wygladac. Ja natomiast, fascynacje muzyka ludowa
mam w genach. Dziadkowie, rodzice grali i Spiewali. Czuje te
ludowa ,nute” i mysle, ze stychac ja réwniez, czy chce czy nie
chce, w tym co i jak Spiewam.

A inne inspiracje?

Czerpie z muzyki ludowej catego Swiata - brazylijskiej, arabskiej,
afrykanskiej, batkanskiej, i spiewam to, co jest bliskie mojej
stylistyce, to co czuje.

Ale jest Pani wokalistka jazzowa. Gdzie jest w takim razie
miejsce na jazz?

Dla mnie muzyka nie ma granic. Muzyka ludowa to moje
korzenie, to natura, ktorej jestem czescia. Co z tym zrobimy, do
jakiego typu muzyki potem zaklasyfikujemy, to juz naprawde nie
ma znaczenia, to sa tylko nazwy. Spiewam duzo scatem, czyli bez
tekstu, improwizuje na podstawie okreslonego tematu. Lubie ten
element improwizacji, ktory jest najistotniejszym sktadnikiem
jazzu.

Czy czerpanie z polskiej muzyki ludowej moze byc¢
sposobem na wybicie sie polskich jazzmanow w swiecie?



Mysle, ze oryginalnosc i ,innos¢” maja zawsze wieksza szanse
by¢ zauwazonymi. Swiat muzyczny jest ogromny, muzycy coraz
mtodsi i lepsi. Przeptyw informacji - nieograniczony i niemal
natychmiastowy. W tej ogromnej masie tatwiej jest zauwazy¢ cos
innego. Dlaczego wiec nie sprébowac¢ wykorzystac¢ tego, co
naszej duszy najblizsze? Ale kazdy jest inny i nie kazdy lubi
muzyke ludowa. Nie potrafie odpowiedzie¢ czy folklor rodzimy
jest recepta na sukces swiatowy.

Czy wlasnie ta odmiennos¢ spowodowala, ze Pani zaistniala
na rynku amerykanskim?

Mozliwe. Mysle, ze wypracowatam wtasny styl, wlasny jezyk,
Spiewam po swojemu.

Zaczynala Pani od piosenki. Co sklonilo Pania do pdjscia w
strone jazzu?

Piosenka to byta jedyna droga dla amatora, Zeby na réznego typu
konkursach zaprezentowacC swoje umiejetnosci. Piosenka nigdy
nie byta moja mocna strona i tak naprawde zaistnialam w Swiecie
zawodowym S$piewajac muzyke jazzowa. Skazatam siebie od
poczatku na tzw. underground, bo jazz jest muzyka niszowa.
Dzieki temu jednak mam wolnos¢ artystyczna. Tworze,
przetwarzam to co chce, jak chce, jestem bardzo otwarta na
kazda, dobra muzyke. Mozliwos¢ tworzenia jest dla mnie



radoscig i terapia.

e ,
e A L R

Grazyna Auguscik w Chicago, fot. Magda Marczewska.

Howard Reich z ,Chicago Tribune” napisal, ze Pani ,nie
jest jedynie wokalistka, ale muzykiem, ktory widzi cel w
kazdej nucie, ktora spiewa”. Kiedy mowimy ,muzyk”
myslimy ,instrumentalista”, w najlepszym wypadku
»~dyrygent”, ale o wokaliscie sie tak nie mowi (chyba, ze
jest rownoczesnie instrumentalista). Jaka jest, wiec
roznica miedzy , tylko wokalista” a ,muzykiem”? Gdzie lezy
granica?
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Glos to najdoskonalszy instrument, réwniez o ogromnych
mozliwosciach. Rzecz w tym, zeby wydoby¢ z niego te
mozliwosci. Uzywam gtosu nie tylko do interpretacji tekstu, ale,
Spiewajac scatem, rowniez do improwizacji - traktuje go
instrumentalnie. To prawdziwa przyjemnosc¢ opowiada¢ wtasnym
jezykiem.

Jest tam wiele wokalnej ekwilibrystyki, ale tez duzo liryki,
zwlaszcza w wolnych tempach, gdzie uzywa Pani czesto
niestandardowych sylab. Czasem brzmi to jak jakis
egzotyczny dialekt...

Stuchanie innych instrumentéw napewno ma wplyw na tworzenie
wilasnych srodkéw wyrazu, wilasnego brzmienia. Podczas
Spiewania scatem czesto uzywam wiele niezrozumiatych przez
nikogo sylab. Sama nie wiem jak to robie, to dzieje sie
spontanicznie. Improwizacja oparta jest na emocjach, ktore
niesie muzyka. Tym tatwiej jest wykreowac na tej bazie cos co
moze brzmie¢ niecodziennie, egzotycznie, a nawet tajemniczo.

Pani improwizacje nie sa koniecznie soléwkami, ale czesto
wspolgraja i wspotbrzmia z innym instrumentem, jak w
wokalizie z utworu, ,,Czemu zes mnie matulenko” - to jest
taka ,gonitwa” z akordeonem.

Tak, to tez bardzo lubie. To sa czesciowo zaaranzowane solowki,



gdzie wykorzystuje sie wspoitbrzmienie glosu i danego
instrumentu, i1 kreuje jeszcze inny kolor. Muzyka jest bardzo
kolorowa, a to dzieki wtasnie roznym brzmieniom i
wspotbrzmieniom.

Czy Pani sama aranzuje utwory?

W wiekszosci to sa moje pomysty. Preferuje tzw. koncepcje
grania ,otwartego” w zespole, czyli daje muzykom swobode we
wspolnym graniu, dlatego rowniez wiele pomystow
aranzacyjnych powstaje we wspolpracy z nimi. Kazdy koncert
jest inny. I wtasnie o to mi chodzi. Muzykow dobieram starannie.
Nie pracuje z przypadkowymi instrumentalistami.

Przywiazuje Pani duza wage do brzmienia. Tomasz Stanko
powiedzial kiedys, ze brzmienie instrumentu jest
odzwierciedleniem zycia. Czy zgadza sie Pani z tym?

Absolutnie. Opowiadamy swoje zycie muzyka. A dobre brzmienie
pomaga nam te historie opowiedzie¢ tak, zeby publicznosc

czekata na ciag dalszy.

Zamieszkala Pani na stale w Chicago. Czy tradycje jazzowe
tego miasta mialy na to jakis wplyw?

Po skonczeniu Berklee College of Music w Bostonie, wielu moich



kolegéw wyjechato do Nowego Jorku - stolicy sztuki i inspiracji,
ale takze ciezkiego zycia dla artystow. Bytam zmeczona szkota, a
prawdopodobnie na poczatku swojego pobytu w Nowym Jorku
bylabym skazana na prace inng niz tylko muzyka. Szkoda mi bylo
na to czasu, dlatego zdecydowatam sie przyjecha¢ do Chicago,
ktore znatam z wczesniejszych wypraw. Chicago to wielkie
srodowisko, mieszka tu mnéstwo wspanialych muzykow; to
miasto z ogromnymi tradycjami muzycznymi jak blues, jazz,
awangarda jazzowa; to wreszcie wieloetniczne miasto, a wiec
mozliwos¢ wspolpracy z muzykami z roznych czesci swiata. Poza
tym jak sie wie co sie chce robi¢, mozna mieszkac¢ wszedzie.

Jest Pani zwiazana z klubem jazzowym Green Mill,
uwazanym za jeden z najlepszych na swiecie...

Tak, a przy tym ma prawie 100 lat, a tradycje muzyczne siegaja
jeszcze czasOw kina niemego. Ma swoja burzliwa historie
zwigzana miedzy innymi z jej wspotwlascicielem Al Capone. Dzis
klub pozostat w niezmienionym wnetrzu, ma Swietne brzmienie,
swoje gwiazdy (Patricia Barber czy Kurt Elling przez wiele lat tu
koncertowali), ma swoja wspaniata publicznosc¢ i fantastycznego
wlasciciela Davida Jemilo, w zytach ktorego ptynie rowniez
polska krew. Od mojego pierwszego koncertu, ktory miat miejsce
[w 1989 r.], jestem czescia rodziny Green Milla.

Czy gdyby Pani zostala w Polsce spiewalaby Pani inaczej?



Mysle, ze nie miatabym takiej mozliwosci poznania i wspotpracy
z tak duza iloscig roznorodnych muzykow. Polska ma oczywiscie
mozliwos¢ obserwacji tego, co dzieje sie na Swiecie i jest
miejscem koncertow najwiekszych i mniejszych gwiazd estrady
sSwiatowej. A ja wielu z nich mam na co dzien, mam mozliwosc
wspolnych rozmow i wspétpracy z nimi, i to bez wielkich
zabiegow.

Grazyna Auguscik, fot. Marta Ignatowicz, www.martaignatowicz.com
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Prosze powiedzie¢ jeszcze coS o swoim wydawnictwie
plytowym.

Swoja niezalezna dziatalnosc¢ zaczetam [w 1997 r.] Probowatam
zainteresowacC swoja muzyka rézne wydawnictwa, ale szybko
zorientowatam sie, ze to wszystko rzadzi sie albo przypadkiem
albo koneksjami. Na przypadki nie licze, koneksji brak, wiec
zatozytam wtasng firme i sama wydaje, promuje, zatatwiam
koncerty. Jest to zdecydowanie wielki pozeracz czasu i Zrodto
mojej wiecznej frustracji, bo zostaje mato czasu na muzyke.
Realizuje swoje projekty z muzyka, ktora czuje, mam zupeina
wolnosc i to daje mi naped do zycia. Nie uznaje kompromisow w
sztuce, chociaz jest to trudne i ryzykowne, ale sie optaca. Mysle,
ze to co robie wymaga duzej odwagi. Jestem Polka w Stanach,
mam trudne nazwisko do wymowienia, Spiewam jazz, wiec musze
byC¢ na tzw. ,froncie”, zapewni¢ wszystkim prace, musze to
wszystko oprawic i sprzedac. Nie lubie wywiadow [Smiech], bo
czesto zadaja mi ktopotliwe pytania, dotyczace mojej
prywatnosci.

Ja nie pytam [smiech].
My rozmawiamy o rzeczach przyjemnych. Ale tak naprawde,

muzyka wypelnia cate moje zycie i wiasnie to jest najbardziej
intymna jego strona.



Od 22 lutego do 1 marca 2019 r. trwac bedzie juz trzecia
edycja organizowanego przez Grazyne Auguscik Festiwalu
»Chopin in the City”. Wszystkich zainteresowanych
zapraszamy do Chicago.

Redakcja

http://soundsandnotes.org/

Fotografie pochodza Ze strony artystki:
wWww.grazynaauguscik.com

Petna wersja wywiadu ukazata sie w 23 lutego 2007 r. w
,Przeglgdzie Polskim”, dodatku kulturalnym ,Nowego
Dziennika”: www.dziennik.com.

Angielska wersja wywiadu - na stronie Chopin Society of Atlanta:

http://www.chopinatlanta.org/past.html.


http://soundsandnotes.org/
http://www.grazynaauguscik.com
http://www.dziennik.com
http://www.chopinatlanta.org/past.html.

